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Drot)z\1 Przl1iacide 
Prom\1czka Dobra! 

Jui po raz trze ci, a więc 
moitta powiet,zieć trat,lj
Cljjttie spo tkam\.j się w 
ostatttią ttiet,zidę maja, tta 
wspóltte j' mot,litwic i 
zabawie z okazji Waszego 
święta - Dttia Dziecka. Na 
to  spo tkattie zapraszam\.j 
ttic t ljlko m icszkattców 
Nowego Sącza, ale róWttiei 
okolic i ttic tljlko t,zicci, ale 
kh rot,zków i wszljstkich 
tta5Zljch przljjaciół. 

Szczegółowe ittformatje 
tta strottic 9. 
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Paź królowej. 

Bukiet dla MartJi. 

Misje 

I kwiatuszek też Ci coś powie. 

Miejsce dla każde90 

Kto PIJ.ta. Nasz Prom1J.czkow1J. Alfabet 
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Miłość mamy 
nie waży się na gramy! 

Mama - dotknięciem dłoni 
Największy smutek przegoni! 

Miłość mamy 
Nie waży się na kilogramy! 

Gdy mamusia usiądzie prz.y tobie, 
Lżej - nawet w ciężkiej c 

Chociaż się w 
hipopot 

to takiej wa 
żeby zważyła m 

Wszystk , ó ma 

Dzień 26 maja, to dzień wyjątkowy. Nie zaPominj w tym dniu 
o życzeniach dla swojej Mamusi i Postaraj się by dzień ten 

bYł dla Niej miłY i radosny. Do życzeń możesz dołączyć 
zaproponowany wierszyk lub Piosenkę. Pamiętaj jednak, 

że najpiękniejszym Prezentem dla Mamusi będzie 
modlitwa w jej intencji. 



"Z całego serca czcij swego ojca, 

a boleści rodzicielki nie zapominaj. 

Pamiętaj, że oni cię zrodzili, 

a cóż im zwrócisz za to, co oni Tobie dali?" 

Syr. 7,27-28 

Matka 
- Niestety, jesteśmy bezsilni wobec tej choroby - orzekli 

stwierdzili lekarze. 
- Musimy się z tym pogodzić - ze smutkiem powiedział 

mąż. 
Ale Anna nie mogła uwierzyć w to co słyszała. 
Nie mogła zrozumieć, że jej pięcioletni synek, którego 

tak bardzo kocha, jest tak ciężko chory. 
Przypomniała sobie jak bardzo była szczęśliwa, gdy po 

raz pierwszy zawołał do niej "mamo", gdy zrobił pierwszy 
kroczek, gdy kołysała go do snu. 

Przypomniała sobie jak bardzo martwiła się, gdy po raz 
pierwszy szedł do przedszkola, gdy kiedyś zgubił się w 
pociągu i postanowiła zrobić wszystko aby uratować mu 
życie. Całe dnie spędzała z P iotrusiem w szpitalu, 
opowiadając mu bajki i gorąco modląc się za synka. 

Mijały dni. Chłopiec coraz częściej pytał o to, kiedy 
będzie mógł powrócić do domu. 

Zmartwiona mama nie potrafiła znaleźć odpowiedzi. 
Lekarze smutno kiwali głowami. Ale Anna nie dawała za 

wygraną. Razem z mężem szukali najlepszych specjalistów. 
Jeden z nich stwierdził, że można by przeprowadzić bardzo 
ciężką operację lecz matka musiałaby oddać dziecku 
swoją krew. 

Zaznaczył przy tym, że gdyby operacja się nie 

powiodła, nic już Piotrusiowi nie pomoże. Anna nie 
dopuszczała do siebie tej ostatniej możliwości. Szybko 
podjęła decyzję. Wierzyła, że z pomocą Bożą jej syn 
wyzdrowieje. 

Trudniej było jej przekonać o słuszności swoich racji 

rodzinę, która zdawała się zupełnie godzić z losem 
Piotrusia. 

... Od zakończenia operacji minęło dwadzieścia 
godzin nim zrozpaczona, wyczerpana matka usłyszała, że 
wszystko jest w porządku. 

W jednej chwili poczuła ogromną wdzięczność dla 
Stwórcy. Chciała biec i wszystkim ogłaszać tę radosną 
nowinę. 

Nie wiedziała, że czeka ją jeszcze wiele prób i 
wyrzeczeń, zanim synek całkowicie powróci do zdrowia. 
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"Gdy On to 

mówił, jakaś kobieta 

z tłumu głośno 

zawołała do Niego: 

"Błogosławione 

łono, które Cię 

nosiło i piersi, które 

ssałeś" 

Lecz On rzekł: 

"Owszem, ale 
\. 

przecież 

błogosławieni Ci, 

którzy słuchają 

słowa Bożego i 

zachowują je". 

Łk. 11,27-28 





Nad kolorową łąką latają motyle. Jest ich mnóstwo, a jeden 
od drugiego piękniejszy. Tu i ówdzie widać grupki motylich 
przyjaciół, rozprawiające o czymś z ożywieniem. Nagle gwar 
cichnie. 

Słychać tylko świerszczową orkiestrę - to idzie królowa. 
Przybrana w purpurowe, zdobione perłami skrzydła, 

rozglądała się wokoło. 
W pewnej chwili jej wzrok napotyka błękitnego młodzieńca, 

siedzącego na złotym jaskrze. 
- Jakiś ty śliczny - woła zachwycona. 
- Czy zechciałbyś być moim paziem? - pyta po chwili. 
Błękitnoskrzydły nie wie jak ma wyrazić swą wdzięczność. 

Zawsze tak bardzo pragnął służyć królowej. Z pomocą jednak 
�zybko przychodzi mu przyjaciel - zwany przez wszystkich 
Zeglarzem; podpowiadając by złożył ukłon władczyni. Ten 
czyni to natychmiast i tym pięknie wykonanym gestem 

całkowicie podbija jej serce. 
Od tej pory stoi przy boku 

królowej. Staje się jej 
najbliższym powiernikiem. 

Uczestniczy w balach, uczy 
się szermierki, spełnia każde 
życzenie królowej. 

Ale niestety coraz bardziej 
popada w pychę. Nie chce znać 
swoich dawnych przyjaciół, 
zapomina nawet o żeglowaniu. 

��·;:;:,,·' · uUJ.lri/ i � Ji2. Gdy pewnego dnia udaje się ze 
��111a�,rt�lł'� swoją panią na przejażdżkę po 

�� 
łące i widzi smutnego Żeglarza, udaje, że go nie poznaje. 

Nie zauważa również momentu, w którym zostaje sam. 
Jest tak dumny, że nikt nie śmie się do niego odezwać. 

Wydaje mi się, że własna uroda i przyjaźń królowej są w 
stanie zapewnić mu szczęście. 

Wkrótce jednak okazuje się, jak bardzo się mylił. 
W czasie dworskiego polowania dochodzi do wypadku. 

Paź ze złamanym skrzydełkiem wraca do swojego 
schronienia na łące. Królowa nie chce brzydkiego pazia i 
odrzuca go. 

Przychodzą smutne dni, w czasie których błękitno skrzyd
laty przypomina sobie, jak bardzo czuł się 
szczęśliwy zanim trafił na królewski 
dwór. 

Teraz nie ma się do kogo 
odezwać,, nikt go nie odwiedza. 
Bardzo żałuje, że odwrócił się od 
przyjaciela, ale nie wie jak to 
naprawić. 
Wreszcie pewnego ranka w 
�rązowym domku pojawia się 
Zeglarz. Przyjaciele padają sobie 
w objęcia. 
Dawny paź znów czuje się 
szczęśliwy. 







Wstaw literki tam gdzie wskazuje strzałka. 
Od każdej literki i kratki pustej prowadzi 
strzałka, po wpisaniu liter do kratek 
odgadnij cztery ukryte wyrazy. 
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Wojtek Poręba z Olszyny 
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1. Głosi słowo Boże. 
2. Wisi na ścianie. 
3. Następca Pana Jezusa. 
4. Pierwsza uczy pacierza. 
5. Matka Pana Jezusa. 
6. Rano i wieczór. 
7. Opiekun Pana Jezusa. 
8. Na szyji chrześcijanina. 
9. Zabił Abla. 
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Mama popędza najmłodszego synka, ucznia zerówki: 

- Szybciej idź, bo się spóźnisz do szkoły. 

- Nie rozumiem tego pośpiechu mamusiu, przecież 

szkoła otwarta jest przez cały dzień. 

Mariusz Węglarz ze Szczawnicy 

KTO PYTA - NIE Bl�DZI 
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Droga Madziu! 

Kapłaństwo nie jest zawodem. Jest 
powo łaniem, misją , któr ą ks iądz ma 
obowiązek pełnić przez całe życie. Jeśli 
kapłan zrezygnuje z pełnienia swojej 
misji, to wówczas grzeszy, bo zdradza 
Pana Jezusa tak , jak Judasz; wypiera się 
GO tak jak Piotr. Kapłan, który zrezygnuje 
jest podobny do pasterza , którzy 

pozostawia swoje owce. To tak , jak tatuś, który odchodzi i zostawia swoją 
rodzinę. Za tych kapłanów, którzy zdradzili Pana Jezusa trzeba się modlić, by 
powrócili do Chrystusowej Owczarni. 

Ks. Janusz 
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i* I � iakon 
diakons - gr. sługa 

Diakon to mężczyzna, który przyjął 
• \. • ,I' 

pierwszy stop1en 
święceń kapłańskich, 

aby służyć ludziom w kościele. Może on udzielać 
sakramentu chrztu, rozdawać Komunię świętą, głosić 
słowo Boże, przewodniczyć nabożeństwom i udzielać 
błogosławieństwa. Nie może jednak spowiadać i spra
wować Mszy świętej. Niekiedy ze względu na brak 
kapłanów na diakona może być wyświęcony 
mężczyzna żonaty, ale cieszący się dobrą opinią. Na 
strój diakona składa się alba, stuła i dalmatyka. 
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1. Święta. 
2. Nasz Promyczkowy ... 
3. Nosi ją diakon. 
4. Chciała dać prezencik mamusi. 
5 .... Biblijny ... 
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6. Kwiat symbolizujący krople krwi. 
7. Imię zatroskanej mamusi. 
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8. Przysłał piękną palmę. 
9. Cenny metal - symbolizuje go krokus. 
1 O. Chory chłopczyk. 
11. Na twarzy dziecka. 
12. Poznaliśmy kto to taki. 
13. Mamy je przynieść do Parku Strzeleckiego. 
14. Jeden z kwiatków. 



Święta Joanna d' Arc (czytaj: d' Ark) 
Przyszła na świat około 1411 roku w wiejskiej, francuskiej rodzinie. Podobnie jak więk

szość rówieśniczek nie uczęszczała do szkoły i nie potrafiła czytać ani pisać. Nie ulega wątpli
wości, że była pobożną dziewczyną. Gdy miała 13 lat otrzymała od Boga niezwykły dar - wizje 
tzn. mogla rozmawiać z Bogiem i ze świętymi widząc ich przy sobie. Z tych wizji dowiedziała 
się w jak trudnej sytuacji znajduje się jej Ojczyzna - Francja, nękana długą wojną z anglikami 
(tzw. wojna stuletnia). Przekonana, że Bóg od niej tego oczekuje staje na czele wojska, które 
gromadzi pod sztandarem z wizerunkiem Chrystusa i napisem: JEZUS I MARYJA. Okryta 
zbroją, trzymając w ręku cudownie odnaleziony miecz z pięcioma krzyżami zapala rycersto do 
walki. Po wielu wspaniałych zwycięstwach w jednej z bitew zostaje podstępnie pojmana i 
sprzedana Anglikom, którzy przed trybunałem sądowym oskarżają ją o współdziałanie z 
diabłem. Nie uzyskuje pozwolenia na odwołanie się do Ojca Świętego, który mógłby ją 
ułaskawić. Po wielu torturach, w wieku 30 lat, Joanna ginie spalona na stosie. Jej męczeńska 
śmierć poderwała cały naród do walki, która tym razem została uwieńczona zwycięstwem. W 
niedługim czasie wdzięczni rodacy rozpoczynają starania by można było czcić Joannę jako 
świętą. Uczmy się od świętej Joanny umiłowania swojej Ojczyzny. 
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Jak miała na imię Matka Jezusa i Jego 

Opiekun. Gdzie mieszali i czym się 

zajmowali. Podaj kto o tym pisze. 

Rozwiązania rozrywek umysłowych 

z Promyczka Dobroci nr 3 

Rozsypanka 
PRZEPRASZAM, DZIKUJĘ 

Miejsce dla każdego 
l::iMIQ; 
1. Święto Ofiarowania Pańskiego 
2. Módlcie się 

Krzyżówka wielkopostna nr 3 
� 
3. Treść, 4. Pascha, 6. Strażnicy, 9. 
Piotr, 11. Ogród, 12. Brama, 14. Piłat, 
16. Judasz, 17. Żydzi, 18. Annasz. 
Poziomo: 
1. Miecz, 2. Latarnie, 4. Pretorium, 5. 
Synagoga, 7. Cedron, 8. Kohorta, 1 O. 
Pochodnie, 13. Kajfasz, 15. Trybun. 

Konkurs biblijny 
Judasz pozdrowił Pana Jezusa 
słowami: Witaj Rabbi i pocałował w 
policzek. Mt 26, 4 7-56. 

Nagrody wylosowali: 
Jadwiga Bąk 
z Olszyn 
Małgorzata Dąbrowska 
z Moszczenicy 
Zuzanna i Wojciech Krzeszowscy 
z Tarnowa Rozwiązania prosimy nadsyłat 
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